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Część Polityczna.
—■ Berlin 23 Maja. —  

linia 20, o godz. 10, zaciągnęła przed 
pokojami N. Cesarza wszech Ro.syi, hono
rowa warta ze wszystkicmi oficerami z 6 k y - 
rasyerskiego pułku, którego N. Pan jest zze- 
fein. Cesarz Jmei racz]! ją  musztrować, a 
następnie uwolnić. O pół do 11 znajdował 
się Cesara z N. małżonką na nabożeństwie 
W greckiej kaplicy, w zaniku urządzonej; 
poczern N. Pani odwiedzili swego Najjuśniej. 
zzcgo o jca , królowę hanowerską i wielka 
xiężnę sosko-wejmarską. O godzinie 2ejbyl 
wielki obiad w sali rycerskiej, na który za
proszono 400 najznakomitszych osób. W ie
czorem, o gdz. 8 znajdowali się dostojni C o
facie na wy Iławie baletu Hadyna, w teatrze 
opery. Cesarzowa, wprowadzona przez na* 
szego Króla do środkowej łoży i mając przy 
lobie wielkich xiąiąt Mikołaja i Michała Mi- 
kolajm iczów , przyjęta została od naszej pu* 
blicsntfśęj, nader licznie zebranej, z nnjiyw- 

*ym zapałem. Crsurz i cesarzcuicz następ- '

ca, mieli na sobie pruskie mundury, króf i 
xiążęta jego domu, rossyjskie. Oboje kró
lestwo hanowerscy byli w loży, dla cudzo
ziemców przeznaczonej, a w etacie przerwy 
odwiedzali N. Państwa w królewskiej loży.—  
W dniu dzisiejszym Zaczęły się tegoroczne 
ćwiczenia wojskowe od wielkiej parady O- 
9 ju ż , było rozstawione w szyku całe w oj
sko. Król, stojąc na praw em skrzydle, przyj
mował Cesarza rossyjskiego i króla hanower
skiego; następnie N, Coście objechali łącznie 
z królem, czoło rozstawionego wojska, gdzie 
przyjęci zostali najradośniejs»euii okrzykami, 
a muzyka wojskowa grała pieśń rossyyską: 
Boże zachowaj Cesarzu, i N. Cesarzowa i 
wszystkie xiężniczki królewskiego domu, 
przypatrywały się z dworskich pojssdow tej 
wspanialej uroczystości. Naslępn.e sformo
wały się wojska w kolnmny i przygotowały 
do defilu. Sam król przepiowadsil ja przed 
Cesarzem, lecz gdy przychodziła jazda z ko
lei, X. Cesarz, mając na sobie ląundur sweg o 
pułku, 0 kirasyerskiego, przeprowadził go 
przed X. P .: toż samo uczynili, Cessrzewicz-
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Następca i Król hanowerski, pierwszy na czele 
3 pułku ułanów, a drugi 3 pułku huzarów.

W  połudn ie dano świetny obiad u nasię* 
pcy tronu, wieczorem koncert Berjota i wie* 
czerza u xięcia Wilhelma, brata króla. Ze.i 
brane wojska składają się z 26 batalionów 
piechoty, 41 szwadronów jazdy i 48 a rm at ;  

powszechnie chwalono doskonały stan tego 
wojska. W  orszaku monarchów zwracał u* 
wagę poseł turecki, jenerał brygady, Kiamil 
pasza, w towarzystwie swojego tłumacza i 
sekretarze. Pierwszy miał turecki mundur 
jeneralski, granatowy wojskowy surdut ze 
złotemi szlifami, złotą szpadę i czerwoną 
czapkę z jedwabnemi granatoweini frendzlami. 
Poseł miał konia, okrytego bogato haftowa- 
nyin czaprakiem. Także Beduini obecni w 
Berlinie, wsiedli na konie, dlu widzenia za 
dziwiającej sceny; szczególniej ich zastano
wił porządek w szeregach. W  każdym razie 
inlereBSującą było rzeczą, przy tej wojsko
wej rewii widzieć reprezentantów innych czę
ści świata.

— Tegoż dnia popołudniu. — 
iV \. Cesarz i Cesarzowa w szech Hossy i, 

znajdowali się wczoraj na obrotach wojsko
wych , odbytych w obec króla J. przy bra
mie helskiej. W  południe byl u J. K. W . 
Ttięcid Wilhelma, syna królewskiego, obiad 
cu galłe, na którym znajdowali się także W . 
xiąże i W . xiężna Oldenburgscy, którzy tu 
wiaśnieco przybyli.

Nagrobek zmarłego tu i pochowanego przed 
40 luty posła tureckiego, zostający prawie 
bez śladu żadnego, został teraz z rozkazu 
rządowego wyszukany i gustownie udriowio- 
ny. Wznosi Bię on pośród łąki przed bramą 
halską, a teraz ogrodzono go piękną krmą 
żelazną, otoczoną topolami w kształcie serca 
lasadzonemi. Ponieważ Turcy uważają wie
le na zachowanie grobowców i szanują ich 
pamiątkę, przeto obecny tu teraz poseł tu
recki Kiainil-pasza zwiedził rzeczony grób 
W towarzystwie całego zwego orszaku posel

skiego i odprawił nad tymże zwyczajne w ta
kim razie modły.

— Paryż 17 Maja. —
Sprawa Huberta* —  Posiedzenie sądu as- 

sysów dnia 13 b. m., rozpoczęło się badaniem 
Huberta, którego zapytał prezes, dla jakitj 
przyczyny zaszły między niin a Steiibleiu nie
porozumienia, zanim jeszcze oddalił się z 
Londynu, ażeby do Paryża wrócić. — Hu
bert. Steuble i ja , szukaliśmy przez długi 
czas roboty w Paryżu; znudzeni atoli tein, 
aby być nieustannym ciężarem dla przyjaciół 
naszych, postanowiłem wrócić do Paryża i 
poddać się żądaniom policji. Ale panna Gro- 
uyello odradzała mi wracać, zo względu, żo 
wszyscy amnestyonowani, surowego doznawali 
obejścia. Steuble dal mi dużo listów za
pieczętowanych, któro je  otworzyłem dowie
dziawszy się po drodze, iż w razie znalezie
nia tychże przy innie, byłbym pociągnięty 
do kary. Między temi listami zualaztein je 
den w języku francuzkim, co mnie mocno za
stanowiło; ponieważ Steuble nie umiał nic 
po francuzku. Z tego listu odpisałem sobie 
część, która mnie najmocniej obchodziła, a 
następnie przybyłem do Boulogne. —  Pyta
nie. W Boulogne zgubiłeś pugilares? (łdp. 
Nie wiem czy zgubiłem, czy ukradziono mi 
takowy. — Zapytany względom lego coby się 
w tym pugilaresie mieściło i względem li
stu cytrami pisanego, dawał Hubert same 
tylko kręluc odpowiedzi. Zapewniał, że cy
fry nie uiialy żadnego pewnego znaczenia, 
lecz pisał je  jedynie dla wprawy w tego rodzu- 
ju pisunia; co do innego ustępu z drugiego 
liatu, gilzie była mowa o sposobie urządze
nia machiny aby z niej najdogodniej do kró
la strzelić iiiożuu było, zapewniał, że to wszyst
ko przepisywał z listu od Steubiego otrzy
manego. Steuble oświadczył przeciwnie, że leu 
list niepochodzil od niego, lecz duny był przez 
jakiegoś cudzoziemca celem posłania do Froa- 
cyi. Prezes zapytał poićię panny Grouzelle, 
czy odbierało od Uuberta listy cyframi pisa-
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ne. -=» GronveIle Laura. Nigdy nic podo
bnego nie otrzymałam. Z w ózk i moje z pa- 
tryotanii niemiały nic tajemniczego, ponie
waż n.omiatam żadnych innych zamiarów, jak 
tylko wspierać potrzebnych pomiędzy niemi. 
Pyt. Jednakże stosownie do zaskarżenia, mu
siała zachodzić jakaś tajemnica, jesteś bo
wiem obwiniona o udział w spisku. Odp. Znaj
duję się tu nie nato abyin skargę usprawie
dliwiała, ale dla bronienia zię przed sądem 
przysięgłych: Pyl. lliałaś stosunki z Win
centym Giraud? Odp. Zaprowadziłam do nie
go młodego Steubla, ponieważ wiedziałam 
ze Giraud ma litościwe serce względem nie
szczęśliwych. —  Pyl. Dość często odwiedza
łaś Steubla ? Odp. Przez czas niejaki był on 
chory; opatrywałam go w lekarstwa, i z po
wodu tej o nim staranności, zostałam aresz
towana. —  l*yt. U Jo Wał się on do ciebie aby 
odebrać zwrot rysunku swojego planu; ja 
kim sposobem stać się to mogło? Odp. Tym 
sposobem , że brat mój ma stosunki z mecha
nikami angielskieini; wybierał się właśnie do 
Londynu. Ilubert przybył do ^Paryża przed 
odjazdem mego brata, wezwałam go więc 
zaraz aby plan wzięty Steublowi zwrócił te
muż bezzwłocznie. Ilubort ni 'chciał wracać 
do Londynu, obawiając się, aby niezostał 
przytrzymany. Mimo woli jego skłoniłam go 
do tego kruku i żałuję teraz żem to uczyni
ła , ponieważ stałam gię przyczyną j rg° aresz
towania i oskarżenia. — Ifyf. Dla jakiej przy
czyny po odjaździe Huberta pośpieszyłaś z 
złożeniem papierów swoich u panny llu ige- 
laut/ Odp. Nie mam wcale zwyczaju za
trzymywać u siebie papierów, mogących do- 
tyczeć kióregobądź z patryotów. Zbyt czę- 

• sle przetrząsanie przez policy ę mieszkania mo
je g o , było mi lej ostrożności pewodcin. —
W  takim razie inoghisjuż pierwvj gdzie indziej 
te papiery deponować. Odp. Dopiero od 24 
godzin znajdowały się u mnie. Pewien przy- 
j i c n l , któremu te papiery puwierzylum, wy
jeżdżając na wieś, zwrócił mi je. — Pyt.

Vf jaki sposób rozmawiałaś z Steublem ? Czy 
mówisz po niemiecku? Odp. Nie. Steuble 
umie cokolwiek po angielsku i ja  także. O - 
boje także znamy nieco język rossyjsui, tym 
więcsposobein mogliśmy się porozumiewać.—  
Pyt. Czy mówił wam kiedy Steuble o prze
znaczeniu tej machiny której rysunek chciał 
mieć zwrócony? Odp. Powiedział mi tylko, 
że do tej machiny jest przywiązana tajemni
ca, łączącasię z pesobeni jego utrzymanie.—  
Pyt. Wyjaśnienia jakie teraz udzielasz, są 
proste i bardzo naturalne jeżeli są prawdzi. 
w». Dlaczego wzbraniałeś się dać je  w cią
gu iustnikcyi? Odp. W  tyra względzie win- 
nain dać tłumaczenie sądów; przysięgłych. 
Znana jest nienawiść rządu przeciwko repu
blikanom, jeżel: więc nie odpowiadałam, to 
jedynie dla lego, aby czasem mimowolnie 
niepodać broń w ręce swych nieprzyjaciół. 
Ograniczono się na powiedzeniu m i, że j e 
stem wplątana do spisku na życie królew- 
skie, a nie pokazano mi żadnego dokumen
tu, żadnego planu. Powiedziałam, że to 
wszystko śmiesznością jest i że odpowiadać 
nie będę; potrzebowano v łaśnie spisku przy 
otwarciu iz b , los więc tym razem padk na 
nas. — Pyl. Gdybyś była udpowittdała, była
byś może wcale w proces nieuu iklana. Odp. 
Ja przeciwnie sądzę panie prezesie; wszak 
widzisz p.;n żo ci wszyscy z oskarżonych, 
którzy na wszelkie pytania sędziego inslruk- 
cyjnego odpowiadali , stoją waz ze mnąprked 
sądem. —  Pn.ed ukończeniem swego bada
nia, powinnuhys jeszcze sędziom przysięgłym 
dać słowo objaśiiienia, zkąd to pochodzi, że 
zaniechał,iś spokojnych obyczajów pici swo
je j, Wyslawiająo się na niebezpieczeństwo 
podejrzenia o należ*111® do spisku. Odp. Ca
le życie moje poświęciłam dobroczynnym u- 
czynkum,musiałam być przygotowują na wsysl- 
ko. Jeżeli znajduję się na tej ławicy oskar- 
żonycli, nie moja w tein wina ele nie przy
nosi nu to i wstydu. —- Pyt. Musisz jednak
że przyzuuć, że położenie twoje w tein miej
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scu, jest przynajmniej niezwykle. Odp. Dla 
Wpana panie prezesie, może się zdawać nad- 
zwyczujnem ale nie jest nieui dla mnie.

R O Z M A I T O Ś C I .
Osady w gubernii Saratowskiej.

(Z  dziennika m inister, spraw  w ew n ętrzn ych ).

Południowe prowincje cesarstwa rossyj- 
skiego, które dziś w tak kwitnącym znajdu
ją  się stanie, w połowie jeszcze upłynione- 
go wieku, były prawie wcale jeszcze niew
prawne. Piotr W ielki, który przeczul całą 
przyszłość R o s s y  i i przewidział kolej którą 
postępować będzie, pierwszy zajął się wydo
byciem bogactw przyrodzonych w tych obszer
nych krainach zawartych. Zamiarem jego 
było zaprowadzić tani rolnictwo, pozakładać 
nowe miasta, połączyć Don i W ołgę kana
łem, aby stworzyć nowe drogi handlowi i bieg 
jego  ułatwić; ale śmierć niedozwoliła mu do
konać tak pięknego dzieła.

Zaszczyt spełnienia wielkich monarchy le
go zamiarów, pozostał dla Ketarzyny 11. któ
ra od wstąpienia swego na Iron, zajęła się 
natychmiast ściągnięciem w te strony ludno
ści rolnicsnej i przemysłowej. Usiłowania 
w tej mierze, przez długi przeciąg mądrze 
kierowane, pomyślnym nwieiiczone zostały 
skulkreui. Liczne wioski i miasteczka na ste
pach między Dnieprem a Donem wznosić się 
zaczęły, a postępy rolnictwa rosciągnęly się 
aż do tych okiem nieprzejrzanych równin, 
które W ołga prsersyna.

Ażeby zaludnić te nkolice, które od po
łożonego tu miasta Saratowa , gubernii sara
towskiej, przybrały nazwisko, Cesarsuwa Ka
tarzyna wydala dekret 22 lipca 1703 r., wzy
wający wszystkich osadników zagranicznych 
do osiadania nad brzegami W ołg i, gdzie im 
rząd role powyznaczał, oraz dawał zapomogi 
pieniężne, dostateczne na zapewnienia im do
brego bytu. —  W krótce Niemcy i Szwajca
rowie gromadami do Saratowa przybywać za
częli, tak, że liczba ich w małym czasu

przeciągu, doszła 10,000. Osadnicy ci zało
żyli 104 miast, po większej części nad brze
gami W ołgi i przy ujściu rzek doń wpada
jących. Nazwiska Sołury. Szałfuzy, Zurih, 
Claris, Luzerny, Unterwalden , przypominają 
pierwotną mieszkańców ojczyznę. — Inni z 
osadników pragnąc wdzięczność swą założy
cielce wynurzyć, nazwali miasto swe Cateri- 
manstadt. Kolonie te mają kościoły prote ■ 
stanckie, których jest 76? raszta katolickie. 
Osada braci morawczyków, jest jedną z naj
więcej kwitnących , co przypisać należy głó
wnie przemysłowi, jako to: fabryk&cyj tabak, 
wódek, płócien, którym się ciż poświęcają; 
osada ich nasywa się Sarepia, ulice w niej 
wszystkie są wysadzone topolami, wpośrod- 
kujest rynek, ozdobiony wodotryskiem. *J 
grody w około miasta najstaranniej są upra
wiane. — W  roku 1811, ludność tych osad 
dochodziła już 55,000 dnsz; w roku 1816 
zwiększyła się do 61, r w roku 1836 wynoi 
sita 109.796 d u a s ,  to jeat 56,104 męzczyzr 
a 53,6o2 kobiet.

Tuk reptowna powiększanie się ludności 
i bezprzykładna w dziejach kolonizecyi, je 
dynie tylko dobremu bytowi osadników przy
pisać należy; dzieło świstiego i pieczoiowk 
lego rządu.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 3 \ do dnia 1 Czerwca.
bitiek Zieliński, Roayński ob .t Pauet o t . ,  z Pol- 

► ki;—  Lekczyuski o b . ,  Lewandowski, Siewierska • 
G a lic ji.

Wyjechali z Krakowa
Jordanowa ob ., Pasternakicwics, Z lowodrki ob ., 

lUathias, do P olak i; —  Rartowiecki bar., Lcwartuw- 
ski bar., Brandysowa ob ., do G alicy!; —  Sjingler, do 
Prnse,


